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oraz zagadnienie konsekracji osoby w aspekcie ślubu ubóstwa. Autor pragnie podkreślić fakt, iż życie 
zakonne ma swój sens jedynie w Kościele świętym, który jest sakramentalną obecnością Chrystusa.

W rozdziale drugim Autor koncentruje uwagę na c h r y s t o c e n t r y c z n y m  c h a 
r a k t e r z e  ś l u b u  u b ó s t w a .  Wykazuje, że duchowość osób konsekrowanych jest 
duchowością chrystocentryczną, albowiem Chrystus jest jedyną drogą prowadzącą do Boga, On też 
jest przykładem i wezwaniem do ubóstwa. Powyższe zagadnienie zostało zainspirowane dwoma 
fragmentami z Pisma św. -  „Błogosławieni ubodzy w duchu” (Mt 5, 3) oraz: Przyszedłem, aby 
służyć (por. Mt 20, 28).

Następny -  trzeci -  rozdział stanowi analizę a n t r o p o l o g i c z n e g o  w y m i a 
r u  ś l u b u  u b ó s t w a .  Została tu omówiona postawa ubóstwa jako integrująca postawa 
człowieka, która prowadzi do wolności od wszelkiego zniewolenia, a jest to możliwe dzięki zaufaniu 
i wdzięczności wobec Boga. Ponadto uwzględniono tu predyspozycje człowieka do praktykowania 
danego ślubu, poświęcenie własnej osoby na służbę, jak również składanie świadectwa życia poprzez 
ukazywanie Chrystusa. Autor podkreśla, że ślub ubóstwa powinien być zakotwiczony w wartości 
osobowej; powinien mieć wymiar ontyczny.

Kolejny rozdział -  czwarty -  prezentuje różne w a r s t w y  ś l u b u  u b ó s t w a .  
Podstawą analizy stały się trzy płaszczyzny, w których człowiek istnieje: somatyczna, psycho
społeczna i duchowa. Na tym tle została ukazana osoba zakonna żyjąca ślubem ubóstwa. Na 
szczególną uwagę zasługuje odniesienie ubóstwa do sensu życia i sensu cierpienia; jakże trafne 
są słowa, które nie wymagają komentarza: „Ręce, które ukazują sens cierpienia i śmierci, są prze
bite gwoździami!” (s. 114).

W piątym, ostatnim, rozdziale czytelnik odnajdzie zagadnienie ś l u b u  u b ó s t w a  
w o b l i c z u  s y t u a c j i  g r a n i c z n y c h .  Autor skoncentrował się tutaj na relacji 
osoby zakonnej do procesu umierania i do śmierci. Permanentne postępowanie za Chrystusem w 
życiu konsekrowanym -  co równoznaczne jest z gotowością spotkania Boga w śmierci -  zostaje 
nazwane śmiercią mistyczną, czyli śmiercią dla grzechu, a życiem dla Boga.

Lektura książki Prof. A. J. Nowaka OFM stanowi wspaniałą podstawę do refleksji nad rolą i 
zadaniem osoby zakonnej wobec Kościoła świętego, Boga i otaczającego świata. Można spotkać tu 
również głębokie zamyślenia o życiu i śmierci.

Po przeczytaniu tego dzieła czytelnik odnajduje jeszcze jedną prawdę: duch ubóstwa dotyczy nie 
tylko osób zakonnych, ale każdego człowieka, każdego, który postępuje drogą Chrystusa.

Niewątpliwie prezentowana praca zasługuje na szczególną uwagę i jest godna polecenia.

Małgorzata Ozorowska

Ks. Marek C h m i e l e w s k i ,  Doświadczenie mistyczne Marceliny 
Darowskiej, Niepokalanów 1992, ss. 183.

Przez doświadczenie mistyczne możemy rozumieć swoisty dar życia wewnętrznego, które ma 
swój wyraz w przekonaniu o bezpośrednim kontakcie z Bogiem. W psychologicznym rozumieniu 
doświadczenie to musi przebiegać w osobowości zintegrowanej. Nie może ono wyłączać człowieka 
z życia społecznego, z pracy, z aktywnej miłości bliźniego. O możliwościach tego rodzaju doświad
czeń czytamy w Nowym Przymierzu, że Chrystus objawi się temu, kto Go miłuje (por. J 14, 21). 
Zapewne chodzi o doświadczenia mistyczne, gdy Paweł Apostoł mówi o wyższym sposobie poznania 
Boga (por. 1 Kor 14, 2; Ef 1, 17; Kol 2, 2-3). Warto również w tym miejscu podkreślić kolosalną
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różnicę problematyki snu w Starym oraz w Nowym Przymierzu. Nietrudno zauważyć, że człowiek 
w Starym Przymierzu szuka interpretatora snu (por. Rdz 41, 1-43), w Nowym Przymierzu natomiast 
można, a raczej należy mówić o doświadczeniu mistycznym, ani bowiem św. Józef (por. Mt 19-22; 
2, 13-14. 19-21), ani Mędrcy ze Wschodu (por. Mt 2, 1-12) nie szukają interpretatora snu, lecz 
doskonale, bezbłędnie wiedzą, co mają czynić.

Ks. M. Chmielewski, podejmując badania naukowe nad doświadczeniem mistycznym M. Darow- 
skiej, wziął na siebie ogromny trud. Dobrze ustawiona metodologia pracy, jasne sprecyzowanie 
problemu, nade wszystko jednak wnikliwość i naukowy krytycyzm samego Autora dały polskiej 
teologii duchowości wspaniałe dzieło. Ks. M. Chmielewski informuje czytelnika, jakie zakresy działal
ności M. Darowskiej zostały już opracowane -  są to np.: formacja zakonna, duchowość zakonna, 
metodyka rekolekcji, patriotyzm, mariologia, systemy wychowawcze. Nikt jednak nie dotknął najtrud
niejszego zagadnienia, jakim jest doświadczenie mistyczne. Należy się uznanie Autorowi za odwagę 
podjęcia tak bardzo skomplikowanego problemu. Cenne jest również ukazanie tła historycznego 
XIX w., w którym żyła M. Darowska.

W p i e r w s z y m  rozdziale, zatytułowanym: „Fakt doświadczenia mistycznego w życiu 
M. Darowskiej”, informuje Autor czytelnika o różnicy, jaka zachodzi pomiędzy doświadczeniem 
zwykłym a doświadczeniem chrześcijańskim oraz doświadczeniem mistycznym. Ks. M. Chmielewski 
omawiając doświadczenie -  jak to określa -  przedmistyczne M. Darowskiej, informuje w sposób 
bardzo zwięzły, ale i krytyczny o życiu omawianej Autorki, w szczególności jej życiu 
sakramentalnym, życiu modlitwy, by po nakreśleniu jej życia ascetycznego przejść do doświadczeń 
mistycznych na etapie kontemplacji niedoskonałej. Do kontemplacji doskonałej zalicza Autor 
skupienie bieme, modlitwę odpocznienia oschłego oraz odpocznienia słodkiego. Akcentuje uwagi 
M. Darowskiej odnośnie do sakramentu pokuty oraz rekolekcji (s. 30-31). Wnikliwość Autora widzi
my również w relacjonowaniu trudnego problemu życia duchowego, jakim jest tzw. ciemna kontem
placja czy bierna noc zmysłów. Interesujący jest również język opisujący zespolenie z Bogiem, jak 
np. poczucie „zespolenia z Panem”, „pogłębienia stanu zespolenia z Nim”, „zanurzenie w Panu” i 
tym podobne (s. 41). Autora cechuje jasność referowania, dobra klasyfikacja problematyki życia 
wewnętrznego M. Darowskiej.

„Koncepcja doświadczenia mistycznego według Darowskiej” -  to tytuł d r u g i e g o  
rozdziału. Czytelnik dowiaduje się, że M. Darowska, opierając się na własnych doświadczeniach, 
uznaje prymat miłości. Ks. M. Chmielewski wnikliwie analizuje teksty, co pozwoliło nakreślić 
bardzo subtelnie różnicę zachodzącą pomiędzy „śmiercią mistyczną” a „śmiercią sobie” (s. 74 nn.). 
Również rozbieżność poglądów, polemika pomiędzy o. P. Semenenką a M. Darowską nie uszły 
uwagi Autora rozprawy (s. 79-81). Cenne jest także omówienie problematyki: doświadczenie 
mistyczne a integracja osobowości (s. 99-101).

Rozdział t r z e c i ,  zatytułowany „Eksplikacja doświadczenia mistycznego w pismach Marceli
ny Darowskiej”, jest bardzo ciekawy, cechuje go bowiem subtelność opisów doświadczeń mistycznych 
w wymiarze intelektualnym, przejawów obecności Boga oraz Bożego działania (s. 165-193), jak 
również afektywne przejawy doświadczenia mistycznego. Nie są to zagadnienia łatwe. Wymagają one 
bardzo sumiennych i rzetelnych badań, przy czym łatwo tutaj pobłądzić, wyprowadzić fałszywe 
wnioski. Ks. M. Chmielewski daje czytelnikowi bardzo jasną interpretację takich zwrotów, jak „dotyk 
mistyczny”, „uczucie Bożej obecności” (s. 116), „szał miłości” (s. 121), „poryw miłości” (s. 122). 
Cieszy także fakt, że Autor nie omieszkał zaznaczyć wpływu M. Darowskiej na rozpowszechnienie 
wiedzy biblijnej (s. 127-128).

Rozdział c z w a r t y  jest próbą oceny mistyki Marceliny Darowskiej; taki jest również tytuł 
tego rozdziału. W tym ostatnim rozdziale Ks. M. Chmielewski porównuje mistykę M. Darowskiej 
ze źródłami teologicznymi, z nauczaniem Kościoła świętego Autor podkreśla wątki trynitarno- 
-chrystologiczne, eklezjalne, mariologiczne, patriotyczne (s. 143 nn.). Ks. Chmielewski zwrócił uwagę 
na fakt, że M. Darowska posiada własny język mistyczny (s. 147-152).
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Reasumując należy podkreślić, że zarówno życie, jak i nauka M. Darowskiej, a w szczególności 
jej doświadczenia mistyczne doczekały się w książce Ks. M. Chmielewskiego wnikliwego oraz 
krytycznego opracowania. Walorem prezentowanego studium jest także bogaty zestaw źródeł 
(kompletny), opracowań i literatury pomocniczej. Pracę cechuje piękny język, lekkość stylu.

Kończąc recenzję bardzo dobrej rozprawy Ks. M. Chmielewskiego, chciałbym zapytać Autora 
w sprawie refleksji teologicznej. Na s. 157 cytuje Autor słowa ks. W. Granata: „Dokumenty Koś
cioła, gdy chodzi o mistykę, mają charakter raczej negatywny, a więc nie dają materiału, który 
by służył za podstawę do wniosków o jej istocie czy dokładniejszych przyczynach” Ks. M. Chmie
lewski z podanego twierdzenia wyciąga wniosek, że nie ma ograniczeń dla teologicznej refleksji 
nad mistyką, przede wszystkim w jej aspekcie podmiotowym, ale również w jej aspekcie przedmio
towym (s. 157). Taki wniosek może budzić podejrzenie, jakoby jasne określenia Kościoła świętego 
odnośnie do teologicznych zagadnień czy nawet dogmaty były ograniczeniem refleksji teologicznej. 
Moim zdaniem nauka Kościoła świętego, jak również uroczyście określone i zdefiniowane prawdy, 
dogmaty są źródłem dynamizującym teologiczną refleksję, ukazują bowiem w sposób nieomylny 
kierunek badań teologicznych.

Antoni Jozafat Nowak OFM


